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Rada paistwa.
{Telegramy Deienmka polskiego).

Posiedzenie iz b y  poselskiej.
Mowa p. Starzyńskiego.

W iedeń 15 mam. W  dalszym ciągu 
Wczorajszej dyskusji nad etatem ministerstwa 
kolei p. S t a r z y ń s k i  omawiał sprawę kolei po- 
buniowej, domagając się, by strzeżono należy­

cie interesów wierzycieli. Porusza sprawę tary­
fową i zaznacza, że w Anglji, Francji i Am e­
ryce północnej reprezentacje ludowe mają wiel- 
®  wpływ na taryfy. Przechodzi do omaw.aria 
sprawy budowy kolei i ruchn na kolejach W y 
kazuje konieczność linji Lwów-Winmki-Brzeżany 
Podhajce. Oświadcza się za bezpośredniero po­
łączeniem Lwowa z Warszawą, co mogłoby na­
stąpić ‘przez wybudowanie linji Lwów-Bełzec- 
IiUblin.

W  delegacjach podniesiono, że stosunek 
Auntrji do Rosji jest przyjazny, wobec tego 
wpływ Austrji powinien pokonać trudności, 
stawiane w tej sprawie przez Rosję. W ybudo­
waniem tej kolei stworzonoby bezpośrednie po­
łączenie morza Czarnego z Baltyckiem, któreby 
miało tak wielkie międzynarodowe znaczenie 
że ewentualne szkody wynikłe stąd dla linji 
-Wów-Kraków nie wdbodzą w grę. Domaga się 
koncesjonowania kolei Janów-Jaworów i Tarno- 
Pol-Zbaraż. Omawiając sprawy ruchu zaznacza, 
że na linji Lwów-Bełżec pociąg jedzie z szybko­
ścią 7 km. na godzinę. (W esołość)

Powodem tego jest oszczędzanie węgla. Da­
lej domaga się p. Starzyński bezpośredniego po­
łączenia pospiesznym pociągiem Krakowa z Trze­
binią, przez co podróż ze Lwowa do Warszawy 
bałaby się o 6 do 8 godzin krótsza. Urpuje 
bezpośrednie połączenie Jarosławia z Sokalem 
zapomocą wagonów, kursujących wpro9t. Uska­
rża się na brak wagonów, szczególnie na linji 
Lw ów - Podwołoczyska, na brak wagonów po 
Większvch stacjach kolejowy* h, gdzieby wagony 
mogły być ważone wraz z ładunkiem, tak, że 
nie potrzebaby przewozić towarów w otwartych 
Wozach, przyczem często pewna ilość ich znita.

Co się tyczy ulg taryfowych, należałoby 
Oprowadzić jednolity system, a nie raz bez 
przyczyny odmówić ułatwień, a drugi raz przy­
znać je. Tak n. p. członkowie walnego zgroma­
dzenia towarzystw rolniczych, przeważnie mniej­
si właściciele dóbr, nie otrzymali żadnych ulg 
w jeździe; natomiast cyrkowi Henry, który o- 
becnie dajo przedstawienia w Krakowie, przy­
znano ulgi.

W  końcu omawia p. Starzyński kwestję 
językową, domagając się zaprowadzenia języka 
polskiego w służbie wewnętrznej na kolejach 
gal yjskich, co nie przyniosłoby szkody służbo­
wym stosunkom, ani też nie groziłoby bezpie­
czeństwu państwa.

W  dalszym (iągu przemawiali posłowie : 
A  x m a n n , B a se  v i ,  M o s d o r f e r  i 
M a  9 ta Ika,  który bezwarunkowo domagał się 
Upaństwowienia, R y b a  i F o r z t .

Mowa p. Forzta.
Mówca polecał przyjąć rezolucję w sprawie 

Zaprowadzenia taryfy kilometrowej; polemizo­
w ał z onegdajszymi wywodami p. Kc 1'scbera, 
który oświadczy* się za taryfą stopniową. 
Forzt sądzi, że byłoby także dla Galicji z ko­
rzyścią, jdyby tary*= stopniowa (Staffeltarif)
bpaala. . . , ,

Zniżenie tary ty byłoby powodem obni­
żenia poziomu cen zboża. Wszystkie rolnicze 
“ tow arzyszen ia  oświadczyły się za kilometrową

taryfą —  z wyjątkiem Galicji, jakkolwiek Ga­
licja w  utrzymaniu stopniowej taryfy nie ma 
bynajmniej tak wielkiego interesu.

W  dalszym ciągu polemiki z Kolischerem 
powiada Forzt, że cały austrjacki sy9tcm tary­
fowy polega prawie wyłącznie na taryfach spe 
cjalnycb, na ezem Galicja wcale dobrze wycho' 
dzi. (Proterty, niepokój u Polaków). Forzt 
Lśwhacza w końcu, że chcćby Polacy głosowali 
pr?eciv. jego rezolucji, spodziewa się, iż ona mi. 
mo to będzie przyjęta. Po przemówieniu S ch  r ei 
n e r a  zabrał glos p. K o l i s c h e r .

Mowa p. Kolirohera.
Wobec wywodów Forzta zauważa p. Koli­

scher, że w mowie swej oświadczył, iż gros sy­
stemu taryf kolejowych całego świata nie może 
być inaczej skonstruowane, jak tylko na zasa­
dzie szab<onu i że tylko dla pewnych oznaczo­
nych celów należy zrobić wyjątek we formie 
taryf kierunkowych. Przewodnią myślą jego 
mowy było to, że powinno się prowadzić poli­
tykę austrjacki., w przeciwieństwie do węgier­
skiej. (Żywe oklaski na ławach polskich).

Bez względu na polityczne aljansy, jest mó­
wca z rzeczowych powodów zapatrywania, że ro­
gatki w Marcbegg. Bruck i Boguminie, są decydu­
jące. Z tego powodu m ó w c a  popierał ten sam cel, 
który jest programem także dra Forzta, a mia­
nowicie polączeniu upaństwowienie interesowa­
nych kolei w Czechach z Węgrami, posreanio 
albo nezpośrednio. Polityka ekonomiczna i ta­
ryfowa mu "i odcowiadać intencjom interesen­
tów, a nie ogólnym stosunkom taryf towa­
rowych.

Mówca zastępuje interesy rolnictwa, dr. 
Forzl ma tutie same zupełnie zasady co do 
swego kraju, a jest obowiązkiem mówcy prze­
mawiać za tern wszystkiem, co może przyczy­
nić się do osiągnięcia celów polityki agrarnej. 
(Potakiwania u Polaków). Mogą zajść takie eko­
nomiczne konfiguracje, w których musi się za­
niechać nawet taryfy stopniowej, choć teorety­
cznie dobrej, z tego jećnan jeszcze nie wynika, 
aby było koniecznością załatwić tę kwestję przez 
wprowadzenie szematycznej formy row ej taryfy 
kilometrowej.

Prusy miały niegdvś taryfę kilometrową 
dla zboża, porzuciły ją  jednak. W  Belgji i Rosji 
istnieje zdecydowana ti ryfa stopniowa. Jeżeli 
we wszystkich wypadkach pragnie się porzucić 
specjalną taryfę I, to Polacy muszą ze stano­
wiska swego kraju stanowczo przeciw temu za­
protestować, ponieważ wskutek geograficznych 
wymiarów Galicji mają do czynienia z bardzo 
w.elkiemi oddaleniami. (Żywe potakiwania u 
Polaków). Biednemu, wynędzniałemu krajowi 
odebrałoby się ostatnią cząstkę sposobaosci pro­
duktywnej pracy, gdyby się zniosło stopnie w 
taryfie dla artykułów, które się w istocie eks­
portuje. Jest postulatem klubu mówcy nie na- 
tuszeć zasady stopniowania, o ile ona dotyczy 
landlu galicyjskiego i handlu, w  którym Galicja 

jest zaangażowana. (Oklaski u Polaków).
Mówca podziela zapatrywanie dra Forzta, 

żf taryfy pą przeznaczone aa to, aby tworzyć 
uzupełnienie niedostatecznych niestety c e ł ; mo­
ren też będzie w swoim klubie zawsze w tym 
nerunku wywierał wpływ, aby te dążenia zna- 
azly poparcie, ale zawsze pod hasłem taryf

kierunkowych.
Mówca prosi w końcu o przyjęcie wnie­

sionej onegdaj przez się rezolucji, a odrzucenie 
rezolucji Forzta. (Żywe oklaski u Polaków).

Głosowanie.
Po przemowie refereeta przystąpiono do 

głosowania, w ktśrem dotyczący tytuł minister­
stwa kolejowego p r z y j ę t o .

Następnie przystąpiono do głosowania nad 
rezolucjami komisji budżetowej. Rezolucja 
Forzta brzm i: Wzywa się ministerstwo kolej i,
aby działało w tym kierunku, by w specjalnej 
taryfie I została zniesiona zasada skali maleją­
cej, a zastąpiona była skalami jednolitymi, k - 
lometrycznemi. Wniosek Kolischera, skierowany 
przeciw tej rezolucji, brzm i: Wzywa sie rząd,
aby przez ułożenie odpowiedniej taryfy kieiun- 
kowej, uchronił swojską produkcję przed pro­
dukcją zagraniczną.

W  głosowaniu w n i o s e k  K o l i s c h e r a  
bardzo znaczną większością u c h w a l o n o .  (O- 
klaski u Polaków.)

Budżet ministerstwa rolnictwa.
Następnie rozpoczęła 9ię dyskusja nad b u ­

d ż e t e m  m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a .  Po 
referacie p. K o z ł o w s k i e g o  dyskusję prze­
rwano i posiedzenie o 9 godz wieczorem za­
mknięto. Następne dzisiaj.

Wniosek naglący.
W iedeń 15 maja. Przy końcu wczoraj­

szego posiedzenia, p. D a s z y ń s k i  i tow. przed­
łożyli wniosek naglący w sprawie uchwalonych 
przez delegacje kredytów na cele wojskc we. 
Wniosek ten przyjdzie pod obrady na dzisiej- 
szem posiedzeniu, a opiera się na następującej 
argumentacji: Wszędzie panuje sdne wzburze­
nie z tego Dowodu, iż garstka pesłów w dele­
gacjach uchwala z pominięciem parlamentu i 
wbrew woli znacznej większości wyborców nie­
zliczone miljony na nieproduktywne cele w oj­
skowe, podczas gdy minister finansów odma­
wia pieniędzy na najpotrzebniejsze, d a m o  
uchwalone wydatki, a nawet nie chce zrzec się 
dochodów z myt, powszechnie znienawidzonych. 
Wniosek nagły związku socjalno-demokratyczne­
go ma na celu umożliwić parlamentowi zabra­
nie głosu w sprawie ciężarów wojskowych.

W iedeń 15 maja. Pu wczorajszem po­
siedzeniu poseł Pacak udał się do p. Jaworskie­
go i oświińc-zyl jako przewodniczący klubu 
mlodoczeskiego, że p. Forzt przemawiał imie­
niem własnem, a nie klubu.

Delegacje wspólne.
{Telegramy „ Dfńennika Polskiego*).

Z komisji budżetowej delegacji węgierskiej.
Budapeszt 15 maja. W  komisji budże­

towej dla snraw zagranicznych węg:erskiej de­
legacji oświadczył w ciągu dyskusji minister 
spraw zagranicznych br. G o ł u c b o w s k i  w 
spraw’e podróży arcyks. Franciszka Ferdynanda 
do Londynu, wobec zarzutów, jakoby w wybo­
rze świty arcyksięcia nie uwzględniono dostate­
cznie prawnopaństwowego charakteru monarchii, 
że dotyczące wywedy polegają na błędnem ta- 
lożeniu. Arcyksiążę udaje się na koronację do 
Londynu wyłącznie jako zastępca Aesar^a i kro- 
a. O jakiems dzieleniu tegc charakteru zastęp­

stwa nie może absolutnie byc mowy.
Koordynacja osoby arcyksięcia z towarzy­

szami jego świty, choć nie wiedzieć jak wysoko 
położonymi, jest w państwie monarchicznem 
nie dopuszczalna. Arcyksiąże nie jedzie do Lon­
dynu na czele deputacii, lecz jako osobisty za­
stępca monarchy. Monarcha wybór świty, do- 
tuuany przez arcyksięcia, pochwala. Arcyksiąże 

troszczył się i o to, a Dy także wybuni członko­
wie węgierskiego społeczeństwa towarzyszyli mu.

Zaproszono także inne csubisłośei, ale one 
wszystkie nie mają nic, ani niiogo reprezento­
wać, należą do orszaku, do obszeiuejszego 
dworu arcyksięcia, a zatem z tych okoliczności
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nie można brać powoda do prawno-ptństwc- 
wych utjskiwań, tak samo, jak gdyby np. wię­
cej W ęgrów weafclo w 3’! lad świty srcyksięcia, 
a tylko jeden Ausitrjak. Jest to 3prawą czysto 
dworską, co do której minister nie ma żadnej 
ingerencji.

B u r i ^ p r s s z t  lb  maja. Komisja budże­
towa węgiersfciaj 'delegacji załatwiła budżet 
i ucuwsliJa wyrazić miuistrowi spraw zagrani­
czny ch najgorętsze uznanie i pełne zaufime.

40 tysięcy ssób zginęło.
(Telegramy .D/siennika Polskiepc*)

N o w y  J o rk  15 maja. Dzienniki dono­
szą z St. Thomas z 13 m aja: O gndz. 4-30 po
południu dało się uczuć wstrząśnienie ziemi, 
które wywołało wśród ludności wielkie przera­
żenie. Wielu mieszkańców pouciekało z domów. 
Trzęsienie ustało jednak, zanim mogła być wy­
rządzona jaka szkoda.

R zym  15 maja. Ojciec św. ofiarował 
20.000 lirów na wsparcie dotkniętych katastro­
fą na wyspie Martynice.

L on d yn  15 maja. Pierwszy na Martyni­
kę, jako sprawozdawca dotarł z Gwadelupy, 
narażając się na niebezpieczeństwo, korespon­
dent Daily Mail. Opis jego potwierdza stra­
szna obraz zni= czenia i śmierci. Ani jednych 
zwłok nie można rozpoznać, tak są zeszpecone. 
Mimo to, iż szczątki trupów są palone, grozi 
wybuch zarazy.

Nowy Jork 15 maja. Jedyną osobą, 
która zdclcła się uratować z St. Pierre, jest je­
den ze zbrodniarzy,Fi który siedział w  więzieniu.

DEPESZE 
U ltg ra fiezm  i telefouiezn*.

Wybory do Rad- miejskiej.
K raków  15 maja. Wczoraj odbyły się wy­

bory 12 członków Rady miasta z oddziału większych 
realności. Na 209 uprawnionych glosowało 190. 
Wybrani zostali kandydaci, popierani przez stronni­
ctwo konserwatywne: 1. Mieczysław Sędzimir, na­
czelnik fili banku krajowego 177 glosami, 2. dr 
Walenty Stamszewski, adwokat (obaj ci kandydaci 
byji na obu listach), 3. dr. Franciszek Paszkowski, 
adwokat i poseł sejmowy 134 gl., 4. Wandelin Be- 
ringer, budowniczy i właściciel realności 133 gł., 
5. dr. Piotr Górski, poseł Da sejm i do rady pań­
stwa 133 gl., 6 dr. Juliusz Leo, prof. uniw. i po­
seł sejmowy 133 g l , 7. hr. Antoni Wodzicki, po­
seł sejmowy i do rady państwa 131 gl , 8. dr. 
Stanisław Tomkowicz, konserwator zabytków kra­
kowskich 130 g l, 9 dr. Bolesław Ulanowski, prof. 
uniw. 129 gl., 10 Henryk Szatkowski, sekretarz 
tow. wzaj. ubezp. 128 gł., 11. dr. Artur Benis, 
sekretarz izby handlowej i dr. Leon Rotnwein, 
adwoakt 119 gl. Po wybranych otrzymali kandy­
daci stronnictwa demokratycznego: dr. Adam Dobo- 
szyński 62 g ł , dr. Maurycy Wechsler tyleż, inni 
poniżej tej cyfry.

Kursa dla jąkających się dzieci.
K f^ k Ó W  15 maja. Bawił tu wczoraj radca 

szkolny Mieczyshw Zaleski, 1 w sprawie organizacji 
dwóch kursów dla jąkających się dzieci; kursy te 
urządzą rada szkolna krajowa, jeden dla chłoDCÓw, 
drugi ra  dziewcząt. Kierownictwo kursów obejmą 
nauczyciele, którzy w podobnych zakładach wiedeń­
skich odbyli praktykę potrzebną. Pierwszym warun­
kiem odzwyczajenia się od jakanła e st dw u tygo­
dniowe m !Lzeni“ . Szkoła już w n-jobższym  czasie 
wejść ma w życie.

Z sejmu węgierskiego.
B udapeszt 15 maja. W  sejmie węgier­

skim podczas obrad nad ustawą finansowa przema­
wiał S z e l l  i polemizując z wywodami Kossutha 
odparł twierdzenie, jakoby , korona we walce między 
prezesami obu gabinetów stanęła po stronie Austiji*. 
Korona nie przechyla się ani na tę, ani na ową 
stronę Szell oświadczył, że w rokowaniach ugodo- 
dowych będzie zawsze strzegł żywotnych interesów 
Węgiel . Odparł podejrzenie, jakoby w rokowaniach 
z Koerberem Węgry były stroną powolną.

Przeciw trój przymierzu.
M Bdjolan 15 maja. Zgromadzenie, w któ- 

rem wzięło udział przeszło 3000 osób, zaprotesto­
wało przeciw odnowieniu trój przy mierz a.

Zamach na szacha.
Berlin 15 maja. Według doniesień z Tehe­

ranu, odkryto I am bandę anarchistycznych trucicieli,

którzy otruli wiele osób i chcieli otruć szaeha i 
jego rodzinę.

Podroż Lonbeta do Rosji.
B rest 15 maja. Przybył tu wczoraj prezy­

dent Loubet. Miasto jest ustrojone chorągwiami. 
W drodze do prefektury witały prezydenta i mini­
strów tłumy ludności, wznjsząo. gromkie okrzyki.

B rest 15 maja. Wczoraj popołudniu odje­
chał D re zy d e n t Loubet na pokładzie okrętu .Montra- 
liaJ do Rosji.

List Tołstoja do cara.
Berlin 15 mają. Beri. Localaneeiger do­

nosi 7, Petersburga, że hr. Tołstoj za pośredni­
ctwem swych krewnych, przesłał carowi list, w 
którym wzywa go, aby prowadził w dalszym 
ciągu reformy, rozpoczęte przez jego dziadka.

Wezuwiusz spokojny.
Rzym 15 maja. Agencja Stefaniego do­

nosi, żo rozpowszechnione przez pewną wie­
deńską agencję doniesienie, jakoby Wezuwiusz 
objawiał zwiększoną czynność, duży strumień 
lawy spływał po stoku góry, a z krateru leciały 
kamienie i ogniste pociski, wyglądające z daleka 
jak pękające granaty —  jest z u p e ł n i e  z m y ­
ś l o n e .  Wezuwiusz jest zupełnie spokojny. R ó ­
wnież oieorawdziwą jest wiadomość, jakoby 
władze Neapolu zawiadommy ludność o grożą- 
cem jej wskutek wybuchu niebezpieczeństwie.

W iedeń 15 maja. Wiener Ztg. ogłasza 
obwieszczenie ministerstwa koleji, uzupełniające 
i zmieniające przepisy o uniformach i zaprowa­
dzające bluzy.

W iedeń 15 maja. W  kościele polskim 
na Reunweg nuncjusz Taliani dokona w nie­
dzielę o godz. */, 10 rano bierzmowania dzieci 
polskich.

W rocław  15 maja. Na wszystkich ko­
lejach rosyjskich taryfa przy pociągach pospie­
sznych bedzie podwyższoną o 40 procent.

Ciekawe uczczenie pamięci Kra- 
sśskiego.

Staraniem Czytelni katolickiej mial się 
wczoraj wieczorem w sali ratuszowej odbyć 
wieczorek uroczysty na cześć wieszcza Zygmun­
ta Krasińskiego. Obok produkcyj muzycznych 
i wokalnych, główną atrakcją wieczoru miał 
być odczyt prof. dra Marjana Z d z i e c h o w -  
s k i e g o  na temat: „Idea poezji Krasińskiego i 
jej znaczenie w świecie słowiańskim*. Dla w y­
głoszeni a tego odczytu, zaprosił wydział Czy­
telni p. Zdziechowskiego umyślnie z Krakowa. 
Tymczasem wieczór odbył się wprawdzie w e­
dług programu — ale bez odczytu p. Z lzie- 
chowskiego, bo do niego młodzież akademicka 
nie dopuściła. Olo jak było:

O godzinie wpół do ósmej przybyło do 
sal. ratuszowej ze dwie setek młodzieży z Czy­
telni akademickiej i techniki i zażądało biletów 
na galerje. Ponieważ wiedziano jnż, że zanosi 
się na demonstrację, prof. Zdziecbowskiego bo- 
w ien  uważają akademicy niesłusznie za moska- 
lofila, więc odmówiono młodzieży biletów na 
galerję. W  odoowiedzi na tę odmowę, akade­
micy tłumnie wtargnęli na salę i stanęli kupą. 
Stał się rozruch niemały między aranżerami 
wieczoru, poproszono nawet o interwencję ko­
misarza policj' dr. Reinliiidera, znanego z wiel­
kiego taktu i po długich pertraktacjach przv- 
rz ezono młodym, że dr. Zdziecbowski mówić 
nie będzie, ale proszono ich zarazem, aby oni 
zachowali się spokojnie.

Nastąpił po tych układach chwilowy spo­
kój. Bez przeszkody wykonali artyści i .Echisci*, 
swe zapowiedziane programem produkcje, sy­
pały się gęste oklaski, i zdawało się, że burza 
już zażegnana.

Kiedy przebrzmiały ostatnie tony ,Echa*, 
publiczność licznie zebrana, podniosła się z 
miejsc, a równocześnie rozniosła się po sali po­
głoska, że gdy akademicy wyjdą, to prof. Zdzie- 
rhowski dla wybranych odczyt swój wygłosi.

W obec tegu nikt z młodzieży nie opuścił 
sali. Zapanował popłoch jakby w przewidywa­
niu awantury. Poczęto śpiewać : tGdy naród na 
połe wystąpił z orężem*, a potem .Jeszcze 
Polska nie zginęła*. — Komisarz Reinlaider 
wolał, ,w  imieniu prawa*, cby się rozcbodzouo 
a'e nie wiele to pomogło.

Nakoniec ktoś powiedział, że prof. Zdzie- 
chowski już pojechał. Zaczęto wychodzić ze

sali z pieśnią na ustach, az przed ratusz, gdzie 
już potem poczęto się roz< hodzić na wezwanie 
policji.

Charakterystycznem jest, że na Rynku przy 
rozejściu się, zaintonowano , Czerwony sztandar.* 
Żydzi pospiesznie zamykali sklepy...

KRONIK i.
Djarjus* łw-vv?gx
C z w a r t e k  1 '  maja.
Posiedzenie rady nrejskiej o godzinie 6 wie­

czorem.
Koncert muzyki wojskowej przed Domem inwa­

lidów. Początek o godzinie 5 1/* popołudniu.
T « »  miejski aPiękna z Nowego Jorku*, 

operetka. Początek c godzinie ? wieczorem.

Kalendarz. Czwartek (15): Zofji i 3 córek. -  
Strzeż} sława. —  (2 ): Aftanazji. V sclidd słońca 
a godzinie 4 minut 28 zachód o godzinie 7 
minut 27.

St an po . i e t r z a :  Gozina 6 rano: Ciepłoit 
6 ® R. Deszcz

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy, 
hr. Andrzej P o t o c k i  i namiestnik, hr P i n i ń -  
s k i ,  oowrdcili z Krakowa do Lwowa.

Sejm  g a licy js k i ma być zwołany 16, lub 
17 czerwca i będzie obradował prawdopodobnie do 
10 lipca. Następnie we wrześniu ma się odbyć je ­
szcze dodatkowa dwutygodniowa sesja.

Mianowanie. Ministerstwo handlu zamiano­
wało praktykanta konceptowego przy namiestnictwie, 
Aleksandra Strzelbi :ku-go, praktykantem koncepto­
wym dyrekcji poczt.

Z  teatru. P. Helena M i 1 o w s k a która wy­
stąpi dzisiaj po raz pierwszy jako .Piękna z Nowego 
Jorku, należy do najzdolniejszych i cajsympaty 
czniejszych artystek naszego teatru. To też dzisiejszy 
jej występ budzi wielkie zainteresowanie.

Niedoszły samobójca Frajter 95 p p. Te­
odor Jakowenko przystawił na policję Piotra Skren- 
kowicza, zarobnika, którego przydybal w lesie st 
żółkiewską rogatką (?) siedzącego i mierzącego do 
siiiDie z pistoletu, umyślnie na ten cel przez Skren- 
kou icza zrobionego. Zarazem zdeponowJ Jakowenko 
odebrane Skrenkowiczowi 3 łuski nabojowe, 10 kul, 
woreczik z prochem i pistolet. Skrenkowicz tłuma­
czył się, że chciał popełnić samobójstwo - z nędzy. 
Oddano go do aresztów policyjnych.

Przejechany przez rower. Architekt Euge- 
njusz O., jadąc wczoraj na rowerze ulicą T rytm cal 
ską, potrącił przechodzącego środziem ulicy p. lgną 
cego Weissa, urzędnika banku hipotecznego, ta: 
silnie, że potrącony upadł n 1 ziemie i stłukł sobie 
lewe kolano i lewą rękę. Jak zeznało w policji 
trzech naocznych świadków tegj wypadku, p. O 
nie ponosi tutaj żadnej winy, gdyż p. Weiss tok 
szybko i niespodzianie zeszedł z chodnika n środek 
drogi, że p. 0  , pomimo, że jechał powoli, ni* 
miał absolutnie czasu minąć go, lub rower za 
trzymać.

Ogień. Wczoraj o godz 5Vj rano, wszczął się 
pożar w piekarni Kalmana Kalua przy ul. Zamarity 
nowskiej 1. 22. Sp dii się jeden sufit i część dachu 
nad piekarnią. Sziroda wpuos około 800 koron 
Powodem wybuchu ognia, było to, że od zanadto 
rozgrzanego komina, zapaliło się, przytykające doń, 
oszalowania e smolnych desek sosnowych.

Koniokrady zaczynają grasować we wscho­
dniej części Galicji Piotrowi Stankowi, włościanino­
wi w Kutkorzu, skradziono przed trzem., dniam. 
z pastwiska 3 klacze czerwono-żółte, z aiałemi 
gwiazdkami na czole i jednoroczne, tejże samej bar 
wy źrebię, z białą strzałką na głowie, ogólnej war­
tości 320 koron.

Wyrodny syn. 19-letni Jozef Lubczyński, 
udusić chciał wczoraj swoją matkę, za to, żb 
nie chciała mu dać ani jeść, ani pieniędzy Wobec 
tego, że łotr ten pędzi próżniacze życie i odgrażał 
s:ę, że i matkę i ojca zamorduje, ajent policyjny 
Malczyk, zaaresztował go i odstawił do aresntów po­
licyjnych.

Znown zginęła dziewczyna! Marcel i How- 
dun, emerytowany nauczyciel ludowy, zamieszkały 
pod 1. 32 przy ulicy Szpitalnej, doniósł policji, że 
jego córeczka, 12-letnin Stefcia, wyszła wczoraj po­
południu z domu i dotychczas nie powróciła. Pniew- 
szyi : była wzrostru średniego, szatynka, ubrana 

w czerwoną spodaiczkę i ciemno fioletową cza­
peczkę

Wzorowe więzienie. Konsul angielski w Bal­
timore (m. Sl nów Zjednoczonych poi. Ameryki) 
w raporcie do swego rządu, stiwia na wzór wię
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zisń, tak pod wzwl̂ di-iri wyników umoralniecia, jak 
i kosztów utrzymania, więzienie zwań* .Maryland* 
w Baltimore. Więzienie to, nietylko nic nie kosztuje 
rząd Stanów, hcz przynosi zyski około 130 tysięcy 
koron. Więźniowie zarabiają nietylko na s re utrzy­
manie, lecz opłacają rarząd i amortyzują wartość sa­
mego budynku, który kosztował 5 miljonów k. Cał­
kowite wewnętrzne urządzenie sporządzono podług 
ostatnich wymagań hygieny i bezpieczeństwa ognio 
wago. Każda cela zbudowana jest ze stali, odświe­
żana i ogrzew na zapomocą centralnej sitar-i Porzą­
dek i karność wzorowe. Wszyscy więźniowie bez 
różnicy wieku i stanu zajęei są pra z cały dzień 
pracą w olbrzymich salach zbiorowych i pd okiem 
wzorowych dozorców. Pracowici więźniowie otrzy­
mują pewne ulgi, leniwi i krnąbrni surowo są ka­
rani. Praca wytworzona po nad normę, określoną 
przez statut więzienny, bywa wynagradzaną osobno, 
a pieniądze otrzymane, składane na rachunek każdego 
więźnia i wydawane po odbyciu kary. O zdrowotno­
ści więż enia wskazuje okoliczność, iż w chwili od­
wiedzin konsola w więzieniu, zaledwie 3 więźniów 
r- *76, było chorych.

Operacja w kinematografie. Prof. Doyen 
w Paryżu dokonał, tak wiadomo, w lutym operacji 
ue zrośniętych bliźniaczkach induskich, a przebi»g 
operacje utrwalony został w kinematografie, przez 
P- Ghagrin. Obecnie impresarjo ten przybył do Wie­
dnia i w teatrze .UraDji* demonstrował przrd gro 
oem profesorów i lekarzy serję ciekawych bardzo 
*djęó. Zwój, na którym utrwalone są zajęcia, ma 
300 metrów długości, jest to zatem najdłuższy do- 
tąd kinematograf na świecie. Zdjęcia zaczynają s*ę 
żywemi obrazami z sali operacyjnej, gdzie widać 
^oyena, amputującego nogę, dokonywającego trepa- 
" **jji czaszki itd. Następnie okazuje się operacja na 
bliźniętach, we wszystkich fazach i to z ta\ą ścisło­
ścią, że można rozróżnić każdą pincetę, dostrzedz 
każdą wypływającą kroplę krwi. Na.,większe wraże­
nie u widzach wywarr obraz, uwidoczniający jak 
zakonnica bierze rozłączoną z mostrą Doodicę i kła­
dzie ją ostrożnie na inny stół. Leka-ze i profesoro­
wie orzekli jednomyślnie, że kinematograf może od- 
dać duże usługi medycynie przez takie utrwalanie

I niezwykłych operacji. Widowiska kinematograficzne 
dostępne są, w godzinach oznaczorych, tylko dla 
osób dorosłych.

Arystofanes i wybory francuskie. Z po­
wodu walki wyborczej we Francji, Journal des 
Debats wpadł na koncept przytoczenia dosłownie 
słynnej sceny z .Rycerzy* Arystofaosss, w której 
Kleon i rzeźaik współubiegajj się o łaski ludu. Oto 
urywek:

K l e o n  (do rzeźuika). Chcesz zwyciężyć nę­
dznymi sposobrmi Ale mnie nie pokonasz. O na­
rodzie! obiecuję cię odmłodzić. Będę ci wyrywał 
siwe włosy.

R z e ź n i k .  A ja ci dam maść na twe rany; 
posmarujesz sobie łydki i będziesz zdrów.

Kl eon.  0  narodzie! gdy będziesz umierał, 
otrzyj palce o moją głowę.

Naród.  Oto jest wzorowy obywatel.
Zbyteczna .wyrywać siwe włosy A^rstofanesowi. 

Nie postarzał się wcale...

Z krają.
Drohobycz {Zcmich morderczy)- W Wiszni 

pod Drohobyczem, włościanin Iwan Stachnów, roz 
żalony na swego sąsiada, Wasyla Fedyka, za to, że 
kupiwszy na licytacji jego całe gospodarstwo, nie 
chciał mu go następnie odsląpić, wybiegł za nim 
z karesmy i z rozpaczy kilka i azy strzelił do nlago 
z rewolweru, raniąc go lekko w głowę.

(Pohah Si.ny przez wieprza,) W Gajach ni- 
żnych, złośliwy wieprz włościanina Michała Kryszta- 
la, napadł na 4 letniego Mikołaja Stećkowa, a prze­
wróciwszy go na ziemię, wyżarł mu lewe oko i po­
kaleczył twarz.

(Z red ypom I itowej). Zastępcą mai szalka powia­
towego, w miejsce przeniesionego z Drohobycza 
radcy p. Panescha, wybrano ks. kanonika Michała 
S e r w r c k i e g o, tutejszego rzymsko-katolickiego pro - 
boszcza.

Gródek pod Lwowem. (Obchód rocznicy). 
Ubiegłej niedzieli urządził .Sokół* tutejszy uroczysty 
wieczorek wolalno-gimuastyczuy, ku uczczeniu wie­
kopomnej konsłytucji 3 Maja. Podobały się bardzo 
ćwiczenia gimnastyczne, wykonane przez dziatwę so

kolą, tudzież przez członków towarzystwa, pod 
dzielnem kierownictwem naczelnika .Sokola*, druha 
Mijola

Prrmmyśl. (Goś się psuje w rushiem gmna» 
zjum). OJ czasu manifestacji uczniów tutejszego ru­
skiego gimnazjum w czasie obchodu jubileuszowego 
ks. kanonika Matkowskiego, wśród młodego borbi* 
faksowskiego narybku wre jak w garnku. Kilkakro 
tnie już delegowała rada szkolna kra>wa inspekto­
rów, by sprawę zbadali i jakiś ład zaprowadzili 
wśród burzących się hajdamacząt —  nadaremnie 
Obecnie bawi u nas inspektor Lewicki w towarzy­
stwie jakiegoś księdza i jeszcze jednego pana i pro­
wadzi śledztwo.

(Gwałtowni oficerowie). Porucznik p:ou.( tor 
L., potrącony na ulicy przypadkiem przez 14-letniego 
żydka, pobił go za to po twarzy tak silnie, że go 
aż pokrwawił Sprawa oprze sie o sąd.

Przed 3 dniami znowu pewien kapitan, zamie­
szkały przy ulicy Dobromilskiej, pod wpływem do 
brego humoru, strzelił ze swojego mieszkania do 
okna kamienicy położonej po drugiej stronie ulicy.

Dział ekonomiczny.
W i e d e ń  14 maja Zamknięsia tcieWf 

o gidz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
478 50, Akcje węg. Zakł. kred. 696’ — , Akcf* 
*aglob nku 971- Akcje Unionbanku 546 50, 
4keje Laenderhauku 425*—, Akcje Bankrerailft 
452■— , Akcje Bodencredit 94?*— , Akcje gal* 
Bti.su hipotecznego — *— , Akcje kolei państw, 
*79 50 Akcje kolei połudu. 47*50 Akcje trama*, 
lit. a) 283'50, lit. b) — *---, Akcje kolei Elbełhal 
462 — , Akcje kolei Północnej 5780. ikcje kalef 
Cherniowieckiej — '— , Akcje Alpiny 4*3 50;
4keje Rima Muranji 513*— , Akcje pragskiego To­
warzystwa żelaznego 1548*— , Akcje fau-yk’ brrwf 
333 — , Akcje tureckie tytoniowe 291* — , O b ij .

indemn. 97*65. Renta majowa 701*75, Austr, 
'■cal a koron. 99 60. Węgierska renta koron. 97*65, 
*4 1. listy Tow. kred. ziemsk. 96*40 4 pros

Banku kraj. 97 * —, 4 i pól proc. listy Banks
**j 10140  4 proc. usty Banku hipot. £6*25,

84 SPISKOWCY.

wargami, z płcią koloru bronzu, spaloną słońcem Egiptu. 
A h ! co to za człowiek! Przysięgam, iż nie ma nic piękniej­
szego, jak widzieć, kiedy rzuca się na czele swej brygady, 
potrząsa pióropuszem i wznosi w górę szpadę! Czasem, tylko 
na jego widok, cale kolumny grenadjerów łamały się i roz­
pierzchały. Z pewnością, że Lassale jest naszym najlepszym 
oficerem lekkiej jazdy, lesz, żeby galwanizować żołnierzy, nie 
ma, jak Murat 1...

—  Kto jest ten, taki odrażający, wsparty na wscho­
dniej szabli?

— To Siult... bydlę, uprrte jak m uł! Spiera się nawet 
z cesarzem... Ton bsrdzo ładny chłopiec obok niego, to Ju- 
ttot... Dalej oparty o ścianę namiotu, to Bernadotte.

Dziwny wyraz twarzy miał ten awanturnik, który przy­
stał jako ochotnik i nie posiadając nic nad fuzję i tornister, 
nie zadowolił się laską marszałkowską i skończył na zawła­
dnięciu berłem.

— Możnaby o nim powiedzieć, nie to zupełnie, co on 
mówił o swoich kolegach, że zdobył tron pomimo woli cesa­
rza, nie zaś z łaski cesarza.

Niktby nie domyślał się z jego twarzy płaskiej, którą 
szpecił nos fenomenalnie duży i śmieszny, wysokich przezna­
czeń, jakie los dla niego chował.

Niczyje zdolności nie były tak zaprzeczane i źle sądzone 
jak Bernadottego, ani jego dążenia ambitne mniej podej- 
rzywane.

A  ̂szyscy ci dzielni, którzy według wyrażenia Auge- 
reau, u*e ^ali się ani Boga, ani szetana. wszyscy ci ludzie, 
w k tó ry ś  wrzały jeszcze gwałtowne namiętności ludu, wszy­
scy, Murat, ta i samo, jak Vandomme, Ney, jak Massena, 
di żeli, kiedy o naparte czoło zmarszczył...

Naraz dreszcz przeszedł po zgromadzeniu; następnie ci- 
sza grobowa zapanowała.

ytf obramować drzwi cesarz się ukazał.

s p is k o w c y .__________________________ e i

tego czasu! Czasy nie jesteś pan krewnym kardynała de Mont- 
morency-Laval?

— Tak.
— Był to jeden z moich dobrych przyjciół. Powiedziano 

mi, iż przybyłeś pan ofiarować swoje usługi cesarzowi: czy 
to prawda?

—  Tak, w tym zamiarze opuściłem Anglję...
— Zdaje się, że przy wylądowaniu spotkała pana nie­

zwykła przygoda... Opowiadano o jakiejś bistorji ze szpie­
giem, z Jakóbinami, w  jakiejś chacie... Otóż to panu dało 
poznać niebezpieczeństwa, • na jakie cesarz jest ciągle wysta­
wiony. Pragnę, żeby to pana gorliwość rozpaliło. Lecz gdzież 
jest wuj pański, pan BernacP...

— W  zamku de Grosbois.
— Czy pan jestes z nim w przyjażnych stosunkach?
—  Widziałem go wczoraj po raz pierwszy.
—  To człowiek bardzo użyteczny cesarzowi... do nie­

których spraw... lecz..
Pochylił się i szepnął mi do ucha:
—  Znajdziemy panu przyjemniejsze zajęcie.
I oddalił się, pożegnawszy mnie p r z y j a z n y m  ruchem ręki.
—  “Mój drogi —  odezwał się Gerard —  cesarz gotów 

zrobić cię obrazu marszałkiem Francji.
Nie mogłem się wstrzymać od śmiechu.
—  No, ja me żartuję — ciągnął Gśrard z przeiona- 

niem. -  Pan de Talleyrad nie obdarta łatwo uśmiechem i 
ukłonem... Uważa on zawsze, z której strony wiatr wieje... 
Powiedzno pan, mogęż liczyć na ciebie w otrzymaniu rangi 
•kapitana, podczas kampanji angielskiej ?... A h ! zawołał 
nagle. — Rada już skończona.

Drzwi w gle-bi rozwarły się naoścież; cały zastęp ofice­
rów wszedł do sali. W ifiu z nich miało mundury niebieskie 
z galonami i na kołnierzach liś-jie dębowe, co oznaczało mar­
szałków eesarstwa.

21
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4 i pól proc. listy Banku hipot. 100*60, 5 proi. 
liiły Banku hipot. 110‘ , 4 proc. Gal. oblig. propia
••'25, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97'10
4 proc. pożyczka m. Lwowa 94 ’ — , Losy turecki* 
106'— , Marki 117 30, Ruble 253*50,

— W iedeń 14 maja. Kurs g ie łdy  *■:*- 
deńsk ie j.

Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obi. pr 
I r. 1880 3 proc. 267'— ; Austr. zakl. kr. z. ob. 
M. i  r. 1889 3 proo. 263 '— ; Tow. żegl. na Do- 
•i)n 100 zl. m. k. 4 proc. 500*— ; Uregulow. Du 
ap|n Z 1870 100 zł. 5 proc, 285 '40; Węg. Banku 
kip. po 100 zl. 4 proc. 254 60 ■, Pożyczka serbska 
pm n. po 100 fr. 3 proc. 83 25 ; Tureckie obi 
pena. kolej, po 400 fr. 105‘75. b) bezprocentowe: 
Stdapeszteńskie (Basilica) 5 z). 1 9 1 0 ;  Zakl. kredyt, 
dla h. i p. po 100 zl. 434 5 0 ; Clary 40 zl. m. k. 
176 '— ; Pożyczka m. Insbruku 20 zl. 82’— ; Losy 
n . Krakowa 20 zl, 74*50; Pożyczka a .  Lublaay 
41 zl. 73 '— ; Ofen 40 zl. 192 — ; Palffy 40 zl. 
m. k. 189*— ; Czerw, krzyża austrj. tow. 10 zl. 
16*75; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 29*15; Losy 
łn*d. arc. Rudolfa 10 zl. 80’— ; Salina 40 z), m. 
k. 234*— ; Pożyczka salcburska 20 zl. 77*— ; 
Pożyczka St. Genois 40 zl. m. k. 264’— ; Losy 
kemunalne m. Wiednia z 1874 roku 427*-—.

—  W iedeń 14 maja. ( Giełda towa­
rowa). Cukier surowy od K. 17’50 do — *— . Ten- 
£f«ąja spokojna. Nafta galicyjska od k. 35*60 do 
— *— , Tendencja silna. Spirytus od koron 
17*80 do — *— . Tendencja spokojna.

— Berlin 14 maja. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 211*— , Staatsbahny 
145 50, Disconto Comandit 183 30, Berlińskie Tow. 
■sadl. 152 20, Laura 199'25, Bochumery 194*25, 
Kolej polud. wschodnio-pruska — *— , Ruble za go­
tówkę 216*25, Kolej warszaw, wied. 174 75, Kolej 
morza Śródziemnego 87 75, Kolej Meridionalna 
127*75, Losy tureckie 111*75 Renta wioska -- 
,Harpener* kopalnie węgla 172 90, Kolej Marien- 
kiurg-Mlawka -  *— , Konsolidation 3 '3 ’50, Lom­
bardy 14 80, Kolej Henry 93*75, Niemiecki bank 
narodowy 109 75, Kanada Profered 125*25; Akcje 
żeglugi hamburskiej 106*20.

— Berlin 14 maja. Austrjackie banknoty
85’20, spirytus 33 70.

Frankfurt 14 maja. Austr. kredyty 
216 60; Kolej państw. 142 40 ; Laura — —;
Disconto 183’50; Alpiny — * —.

— Paryż 14 maja. 3% renta 10105|;
mąka 26’65.

Drobne Ogłoszenia
po 3 halerze za nowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hai

llll 7 fh u  b°l%ce lub wadliwe, chlubnie znana, nieszko- 
IW  ł IjIIj  dl iwa UNIKA w aptece Wewiórskiego, Lwów, 
Halicka 5. 238

do śpiewa i udzielam lekcyj fortepianu
najnowszą metodą po najprzystępniej­

szych cenach. Zgłoszenia : ni. Kurkowa 4, parter.

D nM  fpaaniielrn  potrzebna na trzymiesięczny wyjazd 
DURA llttuuU oRa (j0 kąpiel. —  Zgłaszać się do M. 
Schmitta, Lwów, plac Marjacki 7, I. piętro. Dobre reko­
mendacje konieczne.

0  I .  .u  | J .| „ 7 ; n poleca fabryka J. GHRISTOFA we 
O ły r j  1 . łUUZJU Lwowie, Jabłonowskich 1. 9. 268

wizytowe, zaproszenia, karty i listy ślubne, wy­
konywa po niskich cenach, zakład artystyczno- 

litograficzny Antoni Przyszlak we Lwowie, ol. Lindego 4.

Edm und B ró d n o w s k i nowe aparaty fotograficzne
„Minerva‘ , bardzo łatwe w użyciu, piękne, silne, a robione 
wyrazy są wyraźne i piękne. Ceny : wielkość 6 : 9 kor. 
7’60, 9 : 1 2  kor. 14. Sposób użycia i cenniki gratis. 231

R m p ln i l f  2 l^-letn. praktyką w parowych gorzelniach, 
DUlAulUIK posiada chlubne świadectwa, poszukuje od­
powiedniej posady jako gorzelnik i kasjer. „Młodzieniec* 
poste restante Wybranówka. 289

K am ipnipp P*ac ^nra 8 sprzedam lub zamienię za mniej, 
RkzUnluUISłlJ szą realność. Bliższe Agencja gazet Olszew­
skiego, ulica Kilińskiego Lwów. 288

1 B P /mI ,,1 P°sada dla starszego Magistra farmacji. —
"  SłrAJMIW Bliższej wiadomości udzieli L. Lebedowicz, 
Droguerja P. Mikolascha i Spki Lwów. 294

L e le w e la  3 zaraz -d0- wynaj?ci“ ' .5 p°k° ‘> przedpokój
dla służby.

nyża, łazienka, kuchnia, spiżarka i pokoik
286

Folwark KRASUCZYN we Lwo' 
wie przy ul Snopkowskiej I 46 

ma różne pomieszkania do wynajęcia. Telefon w miejscu. 
Bliższa wiad.mość na miejscu, inb ul. Sobieskiego 1. 0 
u właściciela. 296

się na wieś starszej, inteligentnej osoby, ła- 
■ ueLurajH  godnego sposobienia na piastunkę do ma­
leńkiego dziecka. Zgłoszenia listowne : Zarząd dóbr Ober- 
tasów poczta Złoczów.

Pn&7llVllip BROWARU piwnego do wynajęcia z wyro- f o4.ll IJIj bem rocznym od 2000 do 4000 he tolitrów. 
Za pośrednictwo wynagrodzę — Adres 3, Ehrlich, Cie­
szanów. 271

P r a k t j e iu  n o k a  kraju
przez F. W. wyszła nakładem wydawnictwa .Mód pa­
ryskich* Lwów, ul. Akademicka I. 10. Cena egiempl&na 
oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 h al Z przesyłką 
pocztową 2 tor. 40 ha!. Za zaliczką nie wygyia się.

D7 a|jpg dóbr ziemskich, który ostatnimi czasy zarzą 
ll4i|Ulan dzaj obszernym majątkiem, jako pełnomocnik, 
poleca usługi swe interesowanym od 1 lipca b. r. Rele­
guje pośrednictwo biur wywiadowczych. Łaskawe zgłosze­
nia przyjmuje pod ,A. G.‘  Jarosław, poste rest. 227

Sensacyjne powieści nabyć można w administracji
,.Smlgn«a“ (Lwów, ulica Akademicka 10) a mianowicie: 
Miłość zwycięża, powieść Juljnsza de Gastyne cena 30 et. 
Jasnowłosa, powieść z francuskiego (25 arkuszy drukn). 
cena 40 ct. O Męśa, powieść z francuskiego. 25 ct. Na 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za każdą książkę. 
Za zaliczką nie wysyła się, Należytość nadsyłać należy 
w markach pocztowych lub przekazem.

Z r o l f l l  IR O n  skrzyPc? ’ wyrobione : Nikolaus Amstius 
lu n  U lUOll Cremcnien Hieronimi filii Antonii, do 

sprzedania. G. Prelicz w Horodence. 277

7 -  911 7 lii we wilii trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, 
Lu Bil '11. weranda, ogródek zaraz do najęcia, ul. 
Lwowska 27, dalszy ciąg Zamarstynowskiej.

5 pokei kuchnia, Sapiehy 25.

298

295
J* p u ld jig  Prze(łpokój, I. piętro, 1 czerwca, Chorążczy
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Odpowiedzialny za redakcję; Dr. K. Ostaszewski-Barań j

Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barańs f
Milsk: Sp. — 7. drukarni M. Schmitta i Sr.
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82 SPISKOWCY.

Wszyscy, z wyjątkiem jednego, byli w  pełni młodości.
W  każdym innym kraju uważanoby ich za szczęśliwych, 

gdyby byli podpułkownikami, lub co najwyżej pułkownikami; 
lecz nieustające wojny i nowy system, przyznający wszystko 
zasłudze raczej niż latom, był dla nich powodem szybkiego 
awansu.

Z kapeluszem pcd pachą, z ręką na rękojeści szpady, 
zebrali się wkoło i rozprawiali z żywością.

—  Cży pan należy do arystokracji? —  zapytał mnie 
Gerard.

—  Tak, jestem krewny Roban ’w i Montmorency’ch.
—  W ięc będzie pan miał pojęcie, jakich zmian doko­

nała Rewolucja we Francji, skoro się pan dowie, że czterech 
z tych dygnitarzy —  i wskazał na kółko generałów i mar­
szałków —  byli: jeden garsonem w traktjerni, drugi prze­
mytnikiem, tamten bednarzem, a tamten znów malarzem po­
kojowym : to Murat, Massena, Ney i Lannej.

Ogarnęło mną niewypowiedziane wzruszenie.
Jakie nazwiska!... Ukazały mi się już wyryte na czele 

bistorji 1
Prosiłem Gćrarda, żeby zechciał pokazać mi tych dwóch 

świetnych oficerów, których sława wyrównała prześć kastową.
Świetnych oficerów nie brak tutaj! —  zauważył Gerard; 

pótem podkręcając wąsa, dodał: Są nawet bardzo młodzi, 
którzy niebawem przewyższą starszych, mam nadzieję... Patrz 
pan, na prawo, to Ney.

Zobaczyłem mężczyznę z rudemi włosami, krótko ostrzy- 
żonemi, z szeroką, kwadratową szczęką: mina prawdziwego 
boksera angielskiego.

— Nazywamy go Piotr czerwony, albo Lew czerwony 
— rzekł mój towarzysz. Utrzymują, że jest najodważniejszy 
z całej armji, choć w rzeczywistości nie odważniejszy od 
wielu innych, których mógłbym wymienić.

— A ten generał obok niego? —  zapytałem.
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—  To jest Lannes. Trzyma głowę pochyloną na ramię, 
odkąd został ranny przy oblężeniu Samt Jean d’Acre. Gaskoń- 
czyk, tak jak ja... Na nieszczęście obawiam się, żeby nie 
ustalił opinji, jaką zrobiono moim współrodakom, że są sa ­
mochwały i kłótliwi... Pan się uśmiecha ?

— Ja ? ależ wcale n ie !
— A b ! zdawało mi s ię !... Bo widzi pan, Gaskończycy. 

to naród najłagodniejszy z całej Francji, najspokojniejszy, 
najwstrzemięźliwszy, najskromniejszy. Wreszcie, takie jest 
moje zdanie i gotów jestem utrzymywać je... przeciwko 
wszystkim! Lannes jest poczciwym chłopcem, na pewno, lecz 
trochę za żywy i to mu szkodzi. Tam dalej, to Augereau.

Przypatrywałem się z zajęciem bohaterowi z pod Casti- 
glione, temu, który nie obawiał się objąć dowództwa armjf 
w jednym dniu, w którym Napoleon z duszą znękaną, z umy­
słem w rozterce, o mało nie uchybił obowiązkom...

Augereau, podług mnie, stworzony był raczej do obozu 
i pola walki, niż do życia na dworze.

Ze swoją długą ’?oźlą twarzą, grubym nosem czerwo­
nym, obejściem ordynaryjnem, pomimo liści dębowych i ga­
lonów, pozostał typem żołnierza z kordygardy.

Dużo starszy od kolegów, za późno przyszedł mu sto­
pień marszałka Francji; został na całe życie kapralem.

— Oh 1 tak, to jest bydlę! —  odparł Gćrard, — kiedy 
opowiadałem mu moje wrażenia. Jemu to, tak samo, jak 
marszałkom: Ropp i Lefebyre, cesarz rozkazał, żeby byli żoł­
nierzami na polu bitwy, ale nie w Tuilerjacb. Wszyscy trzej 
mieli zwyczaj przechadzać się w salonie cesarzowej, włócząc 
za sobą szable i znacząc posadzkę zabioconemi butami. Masz 
tam Vandeme’a także, tego bruneta z dużą twarzą kwadrato­
wą ! Był raz pod sądem za to, że strzaskał szczękę księdzu 
westfalskiemu, który odmówił mu butelki tokaju.

— A tamten, to Murat, wszak prawda?
— Tak, to Murat, z czarnemi faworytami, grubemi


